
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 czerwca 1936 r. Nr. 12

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃSKIE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0 g ,o ,z e n ,a :

R ocznie . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in i s t r a c j i :  C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. K urja M etrop., W ilno, M. M agdaleny  4 ' ^ł
Nr. p o jed . . 50 gr. K onto P . K. O. Nr. 80.833. 1/8 s tro n y  . 5 zł.

S an ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

Sacra C ongregatio  Rituum : F estu m  S. Ioannis B osco , C on fessoris, ab  
u n iversa  eccl., cum  offic io  et m issa  propria, celeb ran d u m  decernitur.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

N o w e rozgran iczen ie  parafij K u ndzin  —  K uźnica. — W  spraw ie  
up raw n ień  d o  s łu ch an ia  sp o w ied z i. —  W  sp raw ie  k w est na ob cem  
terytorjum . —  R o zk ła d  w izy ta cji k an on iczn ej w  arch id iecezji 
W ileń sk ie j w  m iesią cu  sierpn iu  1936 roku. —  R uch p erson aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E

P o le c e n ie  z dnia 24 m arca 1936 r. w  spraw ie korelacji nauki 
p o sz c z e g ó ln y c h  p rzed m iotów  z nauką religji rzym sk o-k ato lick ie j.—  
O k óln ik  Nr. 42 M inistra Spraw  W ew n ętrzn ych  z dnia  9 czerw ca  

1936 roku, o zw alczan iu  pornografji.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd zie  B oże, (d ok .) X . M . Sopoćko. •— Co to jest „M arianum "?  
K siądz Stanisław M iłkowski. —  Ś. p. ks. S ta n is ła w  Ż ab ick i. X . A . W .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  Ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie .
S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  N o w i  n u n c ju s z e  a p o s t o l s c y .  K reacja  k a r d y n a łó w

i o b s a d z e n ie  b i sk u p stw  p o d m ie jsk ic h .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : K o n fe ren cje  św .  W in c e n t e g o  a P a u lo  a K a sy  b e z p r o c e n t o w e .  K siążka  
o s to s u n k u  R o t o r y -K lu b ó w  do m ason erj i .  Z r z e s z e n ie  p r a c o d a w c ó w  k a to l ik ó w .  
L e p s z y  a n a l fa b e ty z m ,  a n iż e l i  o św ia ta .  Z A G R A N I C Ą :  W ie lk i  p isarz  A n g l j i  — 
G. K. C h es ter to n .  W  w a lc e  z r o z w o d a m i  z a le c a  p r o te s ta n t  s t o s o w a n ie  p r z e p is ó w

K o ś c io ła  k a to l i c k ie g o .



Zawodowa Szkoła Organistów imienia Józefa Montwiłła
W iln o , ul. M ickiew icza6. — D yrekcja: ul. O ranżery jna3 — 1

P R O G R A M
I. W arunki przyjęcia.
1. K andydat do Szkoły p o w in ien  m ieć dobry  słuch, oraz m ożliw ie dobry  

głos; w aru n k i te są s tw ierdzane n a  egzam in ie  w stępnym .
2. K andydat p rzed  rozpoczęciem  ro k u  szkolnego m usi złożyć do D yrekcji 

podan ie  z p rośbą  o przyjęcie, św iadectw o szkolne ukończenia 7-klasow ej szkoły 
pow szechnej, św iadectw o m etryczne, oraz św iadectw o szczepienia ospy.

3. K andydat m usi w płacić  10 złotych ty tu łem  w pisow ego.

II. Nauka.
1. N auka rozpoczyna się 1-go w rześnia.
2. N auka  dzieli się na  trzy  k u r s y :
a) P IE R W SZ Y , obejm ujący następujące p rzedm ioty : relig ję, g rę  fo rtep ja- 

now ą, zasady m uzyki, solfeggio, język polski, łacinę, rub rycelę , śp iew  gregorjań- 
sk i (godzin w yk ładow ych  14);

b) D R U G I, obejm ujący następujące przedm ioty : relig ję, polski, g rę  o rga­
now ą bez pedału , harm onję , solfeggio, obrzędy, ro k  kościelny, rubrycelę , tran s­
pozycję, tonacje kościelne (godzin w yk ładow ych  14);

c) T R Z E C I, obejm ujący następujące p rzed m io ty : relig ję, g rę  o rganow ą 
z pedałem , m odulację, śp iew  chóralny , dyrygow anie, obrzędy  kościelne, h is to rję  
m uzyki, akom pan jam en t do chorału , l i te ra tu rę  m uzyczną, budow ę o rganów  
(godzin w yk ładow ych  16);

d) Ć W IC Z E N IA  PR A K T Y C Z N E  odrab ia ją  uczn iow ie na szkolnych dw óch 
fo rtep janach  i dw óch fisharm onjach  (dw a m anuały  z pedałem ).

3. W  czerw cu  uczniow ie składają egzam ina roczne p rzed  K om isją E gza­
m inacyjną, k tó ra  ocenia ich  postępy roczne, oraz w ydaje  św iadectw a i  dyplom y 
ukończenia.

4. Ś w iadectw a i dyplom y w ydaw ane  są w /g  w zoru , za tw ierdzonego  przez 
M in isterstw o  W yzn. R elig ijnych  i O św iecenia Publ. w  W arszaw ie.

III. Opłaty.
1. Jednorazow e w pisow e w  kw ocie  10 złotych.
2. O p ła ta  m iesięczna za naukę 20 złotych.
3. W szelkie opłaty  m uszą być uiszczane do D yrekcji na początku miesiąca, 

najpóźniej do dn ia  10-go każdego miesiąca.
4. Uczeń, k tó ry  n ie  opłaci czesnego w  w yżej oznaczonym  te rm in ie , zostaje 

skreślony z listy  i tra c i p raw o  uczęszczania na  w yk łady  i ćw iczenia.
U czniow ie Szkoły korzystają  ze zniżek kolejow ych.

Wl. Kalinowski 
D y rek to r Zaw. Szkoły O rgan istów  im . J. M on tw iłła  w  W iln ie .



Rok X Wilno, dnia 25 czerwca 1936 r. Nr. 12

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃSKIE
Prenumerat,: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI gloszenla;

R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  Cała strona 40 zł.

P ó łr o c z n ie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 strony 10 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. >/8 strony . 5 zł.

Sanctifica eos in verita te . Joan . 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

Sacra Congregatio Rituum.

URBI ET ORBI
FESTU M  SANCT1 lOANNIS BOSCO, CONFESSOR1S, AB UN1VERSA ECCLESIA, 

CUM OFF1CIO ET MISSA PR O PR IA , CELEBRANDUM DECERN1TUR.

D E C R E T U M

Universo christiano populo summae laetitiae fuit, quod sacro 
recurrente decimonono saeculo a salvifica redemptione, supremos 
caelitum honores Beato Ioanni Bosco Summus Pontifex Pius Pa­
pa XI decreverit. Quo ex tempore non Salesiana Familia tantum 
sed et quam plurimae dioeceses Euta veluti iuventutis patrem pe- 
culiari honore prosecutae sunt. Succrescente vero in dies devo- 
tione, ut uberiores sanctitatis fructus in fidelium praesertim iuve- 
num animis efflorescerent, innumeri sacrorum Antistites Summum 
Pontificem Pium Papam XI humillimis et instantibus precihus ro- 
gaverunt ut ad universam extenderetur Ecclesiam cultus tanti viri, 
de re catholica optime meriti. Sanctitas porro Sua, referente in- 
frascripto Cardinale Saerae Rituum Congregationis Praefecto, in 
audientia diei 25 martii 1936, vota tot S. R. E. Carainalium, Ar- 
chiepiscoporum et Episcoporum benigne excipiens, Festum Sancti 
Ioannis Bosco, tamquam confessoris non pontificis, ab universa 
Ecclesia, sub ritu duplici minori, cum officio et missa, huic de- 
creto adiectis, die 31 ianuarii celebrandum decrevit, translato ad
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diem 28 ianuarii Fęsto S. Petri Nolasci, confessoris. Contrariis non 
obstantibus quibuscumque.

Datum Romae, ex S. Rituum Congregationis, die 25 Martii 1986.
C. Card. Larrenti, Praefectus.

L i* S A. Carinci, Secretarius.
(A. A. S., 1936, XXVIII, 169).

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

Nowe rozgraniczenie parafij Kundzin — Kuźnica.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI

D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusque animarum ma- 

lis mederi cupientes, attenta locorum conditione, auditis, quorum 
interest, colonias ex pago Czupryno N. 99 (Stanislai Kupiec), N. 101 
(Antonii Asiesiukiewicz), N. 102 (Antonii Asiesiukiewicz), N. 103 
(Vladislai Asiesiukiewicz) et coloniam Stanislai Tumiel ex praedio 
Łosośnia-W ielka, hucusque pertinentes ad parochiam Kudzin, cum 
suis incolis et familiis a praedicta parochia auctoritate Nostra or- 
dinaria ad tram item Codicis I. C. (c. 1427), separam us et ad eccle- 
siam parochialem in Kuźnica, decanatus Sokółcensis, adscriptas 
esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, d. 8. VI. 1936 a. N. 0-561/36.

J. O str  ey ko f  R. JA Ł B R Z Y K O W SK I
Pro Curiae Cancellario A rchiepiscopus - M etropolita.

W sprawie uprawnień do słuchania spowiedzi.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .
W i ln o ,  d n ia  20 c z e r w c a  1936 roku. N. 44/L.

Kurja powiadamia, że J. E. Ks. Arcybiskup Metropolita, sto­
sownie do statu tu  390 Syn. Archid. Wil. z r. 1931, wszystkim ka­
płanom obcych diecezyj, stale przebywającym na terenie archi­
diecezji W ileńskiej, przedłużył uprawnienia do słuchania spowie­
dzi do końca r. 1936. R s J  0streyko

w/z Kancl. Kurji.
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W sprawie kwest na obcem terytorjum .
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  dn ia  23 c z e r w c a  1936 r. Nr. 46/L.

Kurja podaje do wiadomości, że WW. Księża bez zezwolenia 
miejscowych proboszczów nie mogą przeprowadzać zbiórek poza 
swojem terytorjum , nawet wśród swoich parafjan, np. podczas 
p ielgrzym ek do Kalwarji, jak również WW. Księża nie mają 
praw a zabraniać czy namawiać, by ich parafjanie nie dawali ofiar 
.na potrzeby tych miejsc świętych, dokąd pielgrzymują.

Ks. J. Ostreyko
w /z Kancl. Kurji

Rozkład wizytacji kanonicznej w archidiecezji Wileńskiej
w miesiącu sierpniu 1936 roku.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
W iln o ,  dn ia  20 c z e r w c a  1936 r. Nr. 45/L.

Dzień Godz. M iejscowość Dzień Godz. M iejscowość

VII.
2 10 W asiliszki Stare 11 11 N arwiliszki
2 — W asiliszki — m iasto 11 15 Surwiliszki
3 6 Iszczołna 11 18 Traby
3 10 Skrzybowce 12 6 Juraciszki
3 15 Żołudek 12 9 Sobotniki
4 7 Szczuczyn 12 14 Lipniszki
4 14 Lack 13 7 Gawja
5 7 Dziembrów 13 10 Kirjanowce
5 11 Ostryna 13 17 Powrót do Wilna
5 16 Nowy-Dwór

IX.6 6 Zabłocie
6 11 W awiórka 16 10 Dudy
6 17 Białobruda 16 15 Iwje
7 6 N ieciecz 17 7 Łazduny
7 11 Bielica 17 12 Bohdanów
•7 14 Jelna 17 17 W iszniew
7 17 Niemen-Huta 18 8 W ołożyn
8 7 W aszkiewicze 18 14 Chołchła
8 10 Minojty 18 18 Obórek
8 18 Powrót do Wilna 19 8 Horodziłowo

VIII.
19 12 Zabrzezie
20 6 Łosk

10 9 Boruny 20 9 Bienica
10 16 Holszany 20 12 Smorgonie
11 6 Graużyszki 20

~
Pow rót do W ilna
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RUCH PERSONALNY.
N a m ocy za rząd zen ia  J . E. Ks. 

A reyb iskupa-M etropo lity  w sk ładz ie  
o sob istym  D u chow ieństw a  zasz ła  n a ­
s tęp u jąca  zm iana :

Ks. B ron is ław  Fedorow icz, z diec. 
Ł uckiej, m ianow any zo sta ł na s ta n o ­
w isko  w ik. do W idz, 23. V. 1936 r., 
N r. 0-303/36.

Ks. J. Ostreyko 
w/z K ancl. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Polecenie z dnia 24 marca 1936 r. w sprawie korelacji nauki poszczegól­
nych przedmiotów z nauką religji rzymsko-katolickiej.

(Dz. U. M. W. R . i O. P. N r. 2, 24. IV . 1936).

R ozporządzeniam i Nr. II P r. 5481 39 oraz N r. II P r. 5480/35 z dn ia  1-go 
paźd z ie rn ik a  1935 r. u s ta lo n y  zo s ta ł w  po rozum ien iu  z k o m p e ten tn em i w ładzam i 
kościelnem i now y p rog ram  n au k i re lig ji rzym sko - k a to lick ie j w publicznych 
szko łach  pow szechnych  III s to p n ia  i w  g im nazjach  p aństw ow ych  z po lsk im  
językiem  n au czan ia . W zw iązku  z tem  polecam  w szystk im  nauczycielom  szk ó ł 
pow szechnych  oraz g im nazjów  zaznajom ić się z now ym  program em  n au k i relig ji 
rzy m sk o -k a to lick ie j, aby  przy  rea lizow an iu  p rogram ów  poszczególnych  p rzed ­
m iotów  uw zględnia li w e w łaściw y  sposób ko re lac ję  z n a u k ą  re leg ji rzym sko ­
kato lick ie j.

M in ister W yznań  R elig ijnych  i O św iecenia  P u b liczn eg o :
(—) W. Ś w ię to s ła w sk i.

Okólnik Nr. 42 Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 9 czerwca 1936 roku,
o zwalczaniu pornografji.

(Nr. AP. 97-3).
(Dz. U rzęd. Min. S praw  W ew n. 1936 r. N r. 16, str. 261).
Do PP. W ojew odów , K om isarza  R ządu  na m . st. W arszaw ę i S ta ro stó w .
W zw iązku z kon iecznością  ja k n a jsk u te c z n ie jsz e j w alk i z deg en e rac ją  

m ora lną  i fizyczną n a ro d u  należy  jak n a jen e rg iczn ie j p rzeciw dzia łać  tak im  p rz e ­
jaw om , k tó re  deg en erac ję  tę  pow odują. Polecam  n iezw łocznie i energ iczn ie  
p rzy s tąp ić  do w a lk i z p o rn o g ra fją , p rzedsięb io rąc  w łaśc iw e i stanow cze środki 
w celu  n iedopuszczan ia  do sp ro w ad zan ia , w y tw arzan ia  bądź rozpow szechn ian ia  
d ruków , w izerunków  lub  in n y ch  p rzedm io tów  pornograficznych .

P rzypom ina jąc  o k ó ln ik  Nr. 28 z d n ia  26 lu tego  1930 r. (Z biór Zarz. M in. 
Spraw  W ew n. s tr . 1277 poz. 7), podkreślam , iż w skazów ki i w y tyczne w nim 
zaw arte  n ie  s tra c iły  n a  sw ej ak tu a ln o śc i, z w y ją tk iem  pow ołanych  arty k u łó w  
zaborczych K. K., w  m iejsce k tó ry ch  m a obecn ie  zasto sow an ie  a rt. 214 K.K. 1932 r.

Za m ające  c h a ra k te r  po rnog raficzny  należy  uw ażać tak ie  p ism a, d ru k i, 
w izerunk i lub  in n e  p rzedm io ty , k tó re  — biorąc pod uw agę p rzec ię tn e  p rz e ­
św iadczenie  ogółu  — o c z y w i ś c i e  o b raża ją  poczucie w sty d u  i przyzw oitości.

Badając np. charakter pew nego pism a czy rysuDku, rozw ażyć należy nie 
tylko ich sens i tendencje, lecz również w ziąć trzeba pod uwagę, na jaką  
publiczność są obliczone i t. p. Często w łaśn ie  od tow arzyszących okoliczności 
zależeć będzie, czy dany przedm iot posiada charakter pornograficzny czy też nie.
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Ponadto podkreślam , iż przestępstw a rozpow szechniania pornografji do­
puszcza się każdy, kto w jakikolw iek  sposób (naw et bezpłatnie) przekazuje 
innej osobie przedmiot o charakterze pornograficznym, lub przedm iot taki 
w ystaw ia w miejscu publicznem bądź dostępnem  dla publiczności.

Polecam  rów nież zw rócić b aczną  uw agę n a  w szelk iego  rodzaju  ogłoszen ia  
(zw ykle dość zręcznie zam askow ane) m ające n a  celu  u ła tw ia n ie  rozpow szech­
n ia n ia  pornografji.

Jednocześn ie  zarządzam , aby  w każdym  w y p ad k u  u jaw n ien ia  p rzes tęp s tw , 
o k tó ry ch  m ow a, by ł n iezw łocznie sk ła d a n y  k ró tk i m e ld u n ek  do M in isterstw a 
S praw  W ew nętrznych  w m yśl p ism a Nr. P. P. 6864/1/31 z dn. 8. VII. 1931 r . w raz 
z  odp isem  don ies ien ia  ka rn eg o , k ie row anego  do Sądu, — oraz z załączeniem  
k ilku  egzem plarzy  za ję ty ch  przedm io tów , co w  don ies ien iu  do Sądu należy  za­
znaczyć. Je ś li ilość za ję tych  p rzedm io tów  je s t n iew ie lka , lub  z innych  w zględów 
w yłączen ie  k ilk u  z n ich  je s t  n iem ożliw e z pow odu zd ekom ple tow an ia  m a te rja łu  
dow odow ego, — w ów czas w  don iesien iu  do Sądu należy  postaw ić  w niosek  
o p rzek azan ie  tych  m a te rja łó w  do Min. Spr. W ew n. po w yroku , je ś li p rzepadek  
ich  zostan ie  orzeczony. N iezależnie od pow yższego na leży  zaw iadom ić Min. Spr. 
W ew n, o każdej decyzji Sądu za tw ie rdza jące j lub u chy la jące j zarządzone za ję ­
c ie  d ru k u  czy p rzedm io tu  pornograficznego , do łączając opis ew en t. m otyw ów  
w yroku .

P odając  pow yższe do w iadom ości i ścisłego  w ykonan ia , p roszę  P. P. W o­
jew odów  (P. K om isarza R ządu na  m. st. W arszaw ę) o b liższe i bardziej niż 
do tychezas tro sk liw e  zajęcie  się po ru szo n ą  sp raw ą, m ającą  doniosłe  zna­
czen ie  d la  zdrow ia i tężyzny  m oralnej narodu .

(—) S ła w o j S k ła d k o w sk i  
M in ister.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

MIŁOSIERDZIE B02E. Dok

Jaki dzień byłby najstosowniejszy na Święto Miłosierdzia 
Bożego? Ponieważ odkupienie jest objawem największej wszech­
mocy Bożej i dziełem największego miłosierdzia Bożego, przeto 
i Święto Miłosierdzia musiałoby przypadać w okresie roku ko­
ścielnego, przeznaczonym na uczczenie dzieła odkupienia, czyli 
w okresie wielkanocnym. Ponieważ odkupienie dokonywa się 
w dalszym ciągu w sakram entach chrztu i pokuty, stąd też Święto 
Miłosierdzia Bożego musiałoby się łączyć z pam iątką ustanowienia 
tych dwóch sakramentów. Ustanowienie sakram entu pokuty na­
stąpiło wieczorem w dniu Zm artwychwstania: A o zm roku dnia 
owego, który byt n iedzielą . . .  p rzy szed ł Jezus, i stanął pośrodku . . .  
tchnął na nich i rzek ł im : Weźmijcie Ducha Świętego; którym  
odpuścicie grzechy, są im odpuszczone; a którym  zatrzymacie,
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są zatrzym ane  *). Kościół czyta ewangelję o tem zdarzeniu w Nie­
dzielę Przewodnią, k tóra jest oktawą Zmartwychwstania i oktawą 
naszego odrodzenia we chrzcie św., udzielanym dawniej w W ielką 
Sobotę. Dlatego też Niedziela Przewodnia — Dominica in Albis wy­
daje się być dniem najstosowniejszym na Uroczystość M iłosier­
dzia Bożego. Uroczystość ta byłaby uzupełnieniem uroczystości 
wielkanocnych i uwieńczeniem miłosiernych łask  Bożych, których 
dostępują w ierni w wielkanocnej spowiedzi i komunji świętej.

Liturgja Niedzieli Przewodniej również przemawia za tym 
dniem, jako najstosowniejszym na uczczenie m iłosierdzia Bożego. 
Jak  się rzekło, ewangelja przeznaczona na tę  niedzielę głosi nam 
ustanowienie sakram entu pokuty, w którym  ustawicznie objawia się 
miłosierdzie Boże dla ludzi i udziela się im pokój prawdziwy, 
jakiego św iat dać nie może. Lekcja zaś, wyjęta z Pierwszego Listu 
św. Jana mówi o świadectwie miłosierdzia Bożego na n ie b ie : 
Trzej są, k tórzy  świadectwo dają na niebie: Ojciec, Syn  i Duch 
Ś w ię ty : a ci trze j jedno są. I  trzej są, k tórzy świadectwo dają na 
ziem i: Duch, woda i krew, a ci trze j jedno  s ą 2). W szystkie trzy  
Osoby Trójcy Przenajświętszej na niebie i z nieba dają świa­
dectwo Chrystusowi, Który dokonał miłosiernego odkupienia: 
Ojciec przy chrzcie w Jordanie i przem ienieniu na górze Tabor, — 
Duch Święty, gdy zstąpił na Chrystusa przy chrzcie i na aposto­
łów w dzień Zielonych Świątek, — oraz Syn, który często powta­
rzał i stw ierdzał cudami, iż jest miłosiernym Odkupicielem. Na 
ziemi inna trójca świadczy o miłosierdziu Bożem: duch, którego 
Chrystus wyzionął przy śmierci, woda i krew, które w ypłynęły 
z boku Chrystusa i pokazały, iż on był prawdziwym człowiekiem. 
Ci trze j jedno są, świadcząc zgodnie o miłosierdziu Bożem,
0 Chrystusie, który przeszedł przez wodę chrztu i krew męki, aby 
nas odrodzić w wodzie chrztu i odradzać ustawicznie w sakra­
mencie pokuty i w Duchu Św iętym 3).

b) Oprócz czci miłosierdzia Bożego praktycznym wnioskiem 
z poznania tego przymiotu Bożego winna być ufność w miłosier­
dziu Bożem i naśladowanie go w życiu. Ufność w miłosierdziu 
Bożem jest istotnym składnikiem chrześcijańskiej doskonałości
1 koniecznem przygotowaniem do najdoskonalszej u nas cnoty 
miłości Boga dla Boga. Gdy nadzieja wzbudzi w nas pożądanie

J) Jan 20, 1 9 -2 3 .
2) I Jan 5, 7 - 8 .
3) C o r n e l i u s  a L a p i d e ,  Explanałio in I  Epist. Joannis Ap. 5, 8.
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połączenia się z Bogiem, wówczas może powstać miłość ku Temu, 
Który chce, aby co żyje, żyło  Bogiem*). To też i Pismo Św. 
pełne jest wezwań do nieograniczonej ufności w m iłosierdzie 
Boże: Oto oczy Pańskie nad tym i, k tórzy  ufają w m iłosierdziu  
Jego5). Ufającego Bogu miłosierdzie Jego otacza zew szą d 6). 
W najpiękniejszym zaś hymnie chwalebnym — Te deum lauda- 
m us  — Kościół umieścił słowa Psalmisty, które streszczają całą 
naukę o miłosierdziu Bożem i pokładanej w niem ufności: Niech 
będzie m iłosierdzie Twoje, Panie, nad nam i w tej m ierze, w jakiej 
w Tobie pokładam y swą u fn o ść7). Miarą tedy wzrostu m iłosier­
dzia Bożego względem nas ma być miara w zrostu naszej ufności 
we wszechmoc tego miłosierdzia. Tę ufność mieli wszyscy święci, 
a wśród nich szczególnie św. Teresa od Dzieciątka Jezus, która 
ją tak  w yraziła: Choćby sumienie moje było obciążone grzechami 
całego świata, nie straciłabym m ojej u fności. . .  Znam bowiem całą 
głębię miłości i miłosierdzia Pańskiego8).

Ta ufność nie może być lekkomyślna i płocha, ale trzeba ją 
oprzeć na szczerym powrocie do Boga, na szczerej pokucie za 
grzechy, gdyż inaczej byłaby ona złudzeniem. Miłosierdzie Boże 
nie jest wcale bezkarność i jak owa manna na puszczy ma swój 
czas zakreślony, po którego upływie przeminie w swej rozciągłości 
bezpowrotnie. Przed straszną karą potopu czas miłosierdzia ciąg­
nął się przez sto lat, a dla Niniwitów trw ał tylko dni czterdzieści. 
Każdemu z nas wyznaczona jest chwila miłosierdzia i pokuty za 
grzechy: biada duszy, która jest niebaczna na ten czas m iłosier­
dzia. Kwapmy się tedy, póki niebo jaśnieje pogodą litości, póki 
się nie zaciągnie chmurami sprawiedliwości i gniewu, jak woła 
Izajasz p rorok: Pośpiesz się łupy zbierać, pokwap się brać ko­
r zy śc i1). Sprawmy Ojcu Niebieskiemu tę radość, jaką spraw ił syn 
marnotrawny, Zacheusz, Magdalena, Piotr i łotr, umierający na 
krzyżu.

W reszcie winniśmy naśladować miłosierdzie Boże w naszem 
życiu, gdyż to jest w arunek zmiłowania się Bożego na sądzie 
ostatecznym, jak powiedział Zbaw iciel: Błogosławieni miłosierni,

') Rzym. 6, 10.
5) Ps. 32, 18.
°) Ps. 31, 10.
0  Ps. 32, 22.
8) Duch św. Teresy od Dzieciątka Jezus, 143. 
■) Iz. 8, 3.
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albowiem oni m iłosierdzia dostąpiąŁ). Niesposób tu  rozwijać całej 
nauki ewangelicznej o praktyce m iłosierdzia i analizować te 
wszystkie przypowieści, które się do niej odnoszą, jak np. przy­
powieść o bogaczu i łazarzu (Łuk, 16), o biednej wdowie (Mar. 12), 
o sądzie ostatecznym (Mat. 25) i tyle innych. Niesposób zatrzy­
mywać się nad rozwojem tej nauki w dziejach chrześcijaństwa, 
nad temi cudownemi przykładam i miłosierdzia, jakie zrodziła 
w ciągu wieków i dziś jeszcze nie przestaje rodzić. Natomiast nie 
można pominąć groźby św. Jakóba, który w swoim Liście Po­
wszechnym zapowiada sąd bez m iłosierdzia tym , którzy  nie mają 
m iłosierdzia2). Biada temu, kto tych słów nie zrozumie i — 
szczególnie w naszych czasach — pozostanie głuchy na ich 
brzmienie.

Pamięć wielkiej uroczystej godziny śmierci i sądu, kiedy 
będziemy potrzebowali miłosierdzia Bożego dla siebie, pobudza 
nas szczególnie do świadczenia uczynków miłosiernych względem 
bliźnich, gdyż kto daje ubogiemu, ten Bogu pożycza na procent, 
a jestże co słodszego nad to przekonanie, że sam Bóg jest naszym 
dłużnikiem ? Sam Zbawiciel zapewnia nas, że w dniu ostatecznym 
m iłosierni otrzymają m iłosierny w yrok: Chodźcie błogosławieni 
Ojca mojego, otrzymacie królestwo; albowiem łaknąłem, a daliście 
m i jeść; pragnąłem, a napoiliście mię; byłem gościem, a p r zy ­
jęliście mię; byłem nagim, a przyodzieliście m ię; chorowałem, 
a nawiedziliście mię; byłem w więzieniu, a przyszliście  do mnie — 
bo zaprawdę, powiadam wam, pókiście uczynili jednem u z tych 
braci moich najm niejszych, mnieście u c zyn ili3).

Idea m iłosierdzia Bożego nie jest, jakośmy poznali, nowa, 
ale dotychczas za mało podkreślana przez kaznodziei i dlatego 
za mało znana wśród wiernych, prawie zupełnie nie czczona, 
a w skutek tego i nie praktykow ana w życiu. Je s t to jednak 
wielka idea, zasługująca (szczególnie w czasach obecnych) na to, 
byśmy ją lepiej zgłębili, w nią mocniej ufali i naśladowali 
w swem życiu.

Szczególnie czcić, ufać i naśladować miłosierdzie Boże winni 
są ci, którzy doznali już tego miłosierdzia najwięcej, a takim 
przedew szystkiem  jest naród po lsk i: z miłosierdzia Bożego został 
on powołany do chrześcijaństwa, z m iłosierdzia sta ł się tego

■) M at. 5, 7.
2) Jak . 2, 13.
3) M at. 25, 3 4 -4 0 .
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chrześcijaństwa przedmurzem, z miłosierdzia spełniał swe posłan­
nictwo w ciągu wieków, a gdy się sprzeniewierzył swemu zada­
niu i zasłużył na straszną karę u tra ty  niepodledłości, — miło­
sierdzie Boże nie pozwoliło mu zginąć, lecz z łaski swojej wy- 
dźwignęło go z upadku i poniewierki, obdarzając znowu niepod­
ległością i wolnością. To też prawdziwie słuszną i godną, ze 
wszech miar sprawiedliwą i zbawienną jest rzeczą, byśmy miło­
sierdziu Bożemu wszędzie i zawsze dzięki czynili, a przedewszyst- 
kiem byśmy pierwsi z pośród wszystkich narodów zaprowadzili 
szczególniejszy kult miłosierdzia Bożego w pierw szą niedzielę 
po Wielkanocy, powołując grono ludzi do szerzenia tego kultu 
wśród innych. Będzie to spłaceniem długu wdzięczności m iłosier­
dziu Bożemu za okazane miłosierdzie nad nami, będzie to speł­
nieniem częściowo posłannictwa, jakie Opatrzność wyznaczyła nam 
wpośród narodów, będzie to również bronią skuteczną do walki 
z szerzącem się bezbożnictwem, wreszcie będzie to szańcem prze­
ciwko ofenzywie piekła, które w ostatnich czasach tak  hardo 
i bezczelnie występuje przeciwko miłosierdziu Bożemu. Ojciec 
Niebieski czeka z utęsknieniem od nas tej inicjatywy i ustami 
Psalmisty woła na nas: Wyznawajcie Panu, bo dobry, bo na wieki 
m iłosierdzie Jego1).

X. M. Sopoćko.

CO TO JEST „MARIANUM"?

Od dwóch przeszło lat spotykamy się w rozmowach i prasie 
z nazw am i: „Towarzystwo Maryi Niepokalanej, Królowej Polski®, 
„Marianum®, „W służbie”—organ Instytutu „Marianum®, „Książnica 
Marianum®, „D rukarnia Marianum® i in.

Rozumieliśmy, że w ten sposób daje znać o sobie jakiś 
nowy nurt ukryty, szukający sobie łożyska, nie zawsze szczęśli­
wie i właściwie, w prądach życia współczesnego, że to jeden 
z objawów uaktywniającego się życia katolickiego.

Uderzała nas mgławicowość przedsięwzięcia, jakby szukająca 
dopiero sobie najodpowiedniejszej formy do skrystalizowania się 
i wyrażenia się w czemś konkretnem , odpowiadającem potrze­
bom współczesnego życia. Przykro raził tupet i krzykliwa często 
autoreklama, nieodpowiadająca duchowi wzniosłych zamierzeń, 
wypływających z głębin chrześcijańskiego uczucia religijnego.

')  Mat. 25, 34—40.
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Jako ten, którego Opatrzność Boska powołała do współpracy 
w realizowaniu idei zawartych w „Marianum®, a którem u J. E. 
nasz A rcypasterz pow ierzył uporządkowanie tej Instytucji i kie­
rownictwo nią od lutego b. r., chcę Czcigodnym Konfratrom na 
łamach naszego pisma „Wiad. Archid.® w yjaśnić: 1. co to jest 
„Marianum® i do czego zmierza; 2. jakich używa środków 
w przeprowadzaniu swoich celów i zamierzeń — by w ten  sposób, 
choć pobieżnie, dać im możność ustosunkować się prawdziwie 
i rzeczowo do tej Instytucji.

1. Co to jest „Marianum®? „Marianum®— to skrót nazwy 
stow arzyszenia religijnego, zatwierdzonego w r. 1934 przez J. E. 
Arcybiskupa i Pana Wojewodę Wileńskiego, jako „Towarzystwo 
Marji Niepokalanej Królowej Polski®, w skróć. „Marianum®, które 
obecnie, po zespoleniu ze sobą innych organizacyj i skupień 
ideowych ludzi, zmierzających do tych samych celów i po pogłę­
bieniu i rozszerzeniu swojej treści, nosić będzie nazwę „Towa­
rzystwo Eucharystyczne Ducha Jezusowego i Maryi Niepokalanej 
Królowej Polski, w skróć. „Marianum®.

Pobudką do pow stania T-wa „Marianum® była przedewszyst­
kiem potrzeba realizow ania w odrodzonem państwie polskiem 
ślubów króla Jana Kazimierza oraz przedstawicieli ówczesnego 
Państwa Polskiego, czyniących Maryę Niepokalaną Królową ludów 
Polski, Litwy i Rusi. Ślub ten zawiera w sobie zobowiązanie 
wobec Boga, Maryi i Nieba całego, w imieniu ówczesnego poko­
lenia i wszystkich pokoleń przyszłych, że Państwo Polskie będzie 
po wszystkie wieki Królestwem Maryi, a więc, że Jej Duch, który 
jest Duchem Jezusa, będzie ożywiał każdego obywatela w jego 
życiu prywatnem, rodzinnem, społecznem, narodowem, państwo- 
wem i międzynarodowem.

Nie mniej silną pobudką dla każdego katolika, przynagla­
jącą go do stawienia się pod sztandar Maryi w organizującej się 
Jej armji, w T-wie „Marianum”, jest odczuwanie osłabienia tętna 
życia katolickiego u wszystkich warstw  społecznych pod wpły­
wem wrogich sił: demoralizacji, obojętności religijnej, bezbożności 
i komunizmu, występującego wrogo przeciwko każdej religji, 
a szczególniej katolickiej. Miłość Prawdy Chrystusowej i Kró­
lestwa Bożego przynagla do pracy zorganizowanej i system atycz­
nej, by w Eucharystycznym Zbawcy i Jego świętej Ewangelji 
znaleźć niewyczerpane, wiecznie żywe źródła ognia, ducha i mocy 
nadprzyrodzonej, zdolne niecić nowe życia i wychowywać nowych 
ludzi — coraz bliższych, do ideału człowieka chrześcijańskiego.
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Roforma obyczajów ogółn katolickiego przez jego ewangelizację 
i przez uaktywnienie w każdym sił przyrodzonych i nadprzyro­
dzonych — oto dążenie nowego rycerstw a Maryi w szeregach 
Akcji Katolickiej.

2. Do osiągnięcia swoich zam ierzeń T-wo „Marianum® na 
tle życia diecezjalnego, dekanalnego i parafjalnego uruchamia 
wszystkie środki, jakiemi rozporządza współczesna kultura 
duchowa i cywilizacja chrześcijańska. Grupuje w szeregach swoich 
ludzi różnych, zmierzających do doskonałości chrześcijańskiej. 
Usiłuje wzbudzić w nich tego samego ducha żywej wiary i mi­
łości, który ożywiał pierwszych chrześcijan w gminach ewange­
licznych, zawiązujących się po miastach, miasteczkach, wsiach 
i osadach rzymskiego imperjum przez płom ienną naukę Aposto- 
stołów Chrystusowych. Takie ogniska odrodzonego życia ew an­
gelicznego staną się ośrodkami, wytwarzającemi ducha dla człon­
ków stowarzyszeń Akcji Katolickiej, przyczynią się do ożywie­
nia życia religijnego po parafjach.

Odpowiednio do siły powołania, stopnia wolności i udziału 
w życiu T-wa, członkowie „Marianum” dzielą się na członków 
rzeczywistych i wspierających. Członkowie zaś rzeczywiści na 
trzy ka teg o rje : 1-szą kategorję stanowią dwa zgromadzenia za­
konne, oparte na regule św. Franciszka z Assyżu, zgromadzenia 
kapłanów dycezjalnych oraz braci ze sfer inteligencji i innych
0 wspólnem życiu; i takież zgromadzenie zakonne żeńskie. 
2-ga kategorja — to dwa stowarzyszenia religijne, piae uniones, 
męskie i żeńskie, składające się z ludzi, dążących do doskona­
łości ewangelicznej i wiodących życie wewnętrzne w świecie, 
w swoich rodzinach, wśród zwykłych warunków i obowiązków 
życiowych w każdym stanie i zatrudnieniu, a łączących się w sto­
warzyszenie dla owocniejszej pracy przez wymianę wartości; 3-cia 
kategorja — to oblaci i oblatki Maryi Niepokalanej, jako członkowie 
nie zrzeszeni T-wa „Marianum®, dążący pojedynczo do doskonałości 
ewangelicznej i biorący udział w pracy całego T-wa. — Członkowie 
wspierający są to ludzie dobrej woli pomagający T-wu w jego 
pracy i akcji apostolskiej m aterjalnie lub moralnie.

T-wo jest obecnie, jako całość, w stadjum organizacyjnem, 
stąd rozmaite niedociągnięcia i błędy, które rażą opinję publiczną. 
W miarę przezwyciężenia trudności i realizowania zamierzeń 
ufamy, że Niepokalana da nam coraz doskonalszą formę, by 
nikogo nie razić i nie zrazić, a wszystkich pociągać do śmiałej
1 mężnej współpracy w Królestwie Bożem na ziemi.
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Zainteresowanie się nami kapłanów  nie tylko naszej, ale 
i innych diecezyj i zgłaszanie się ich do naszej rodziny jest 
dowodem, że cele i zamierzenia T-wa „Marianum" odpowiadają 
potrzebom współczesnego życia i że to jest Dzieło Boże, do 
którego wzywa Niepokalana swoje sługi.

Ksiądz Stanisław M iłkowski 
Przełożony  T-w a „M arianum ” .

Ś. P. KS. STANISŁAW ŻABICKI.

Dnia 9 czerwca r. b. w młodym wieku zmarł ś. p. ks. S ta­
nisław Żabicki, ostatnio proboszcz w Porudominie.

Ś. p. ks. Stanisław Żabicki urodził się 18. XI. 1902 roku, 
z Józefa i Petroneli z Janczaruków  w folw. Kłopotki, pow. So­
kolskiego. Święcenia kapłańskie otrzymał 4. IV. 1931 r. w Wilnie. 
Jako alumn ś. p. ks. Stanisław  Żabicki pracowitością i zaletami 
charakteru wielkie rokował nadzieje. Już w Seminarjum został 
wyróżniony z pomiędzy swoich kolegów urzędem cenzora.

W r. 1931 ś. p. ks. Stanisław Żabicki zostaje naznaczony 
na stanowisko wikarego-koadiutora do Kamionki k/Grodna. Po 
rocznym jednak pobycie w Kamionce, ze względu na potrzebę 
leczenia się, zostaje przeniesiony do Wilna na stanowisko w ika­
rego przy kośc. św. Rafała. Tu, pomimo słabego zdrowia, z gorli­
wością kapłana według Serca Bożego pełni obowiązki mu prze­
znaczone. Coraz bardziej postępująca choroba zmusza go do 
opuszczenia Wi)na.

Dnia 9. IX̂ . 1933 r. zostaje mianowany na stanowisko pro­
boszcza w Piaskach, a stam tąd przeniesiony na stanowisko pro­
boszcza do Porudom ina.aby mógł łatwiej zasięgać porad lekarskich. 
W ostatnim roku życia leczy się w szpitalu Kolejowym w Wilnie. Stan 
zdrowia nie poprawia się. Jest coraz gorzej. Widząc bezskutecz­
ność leczenia się i czując, jak siły go opuszczają coraz bardziej, 
chce ś. p. ks. Stanisław  Żabicki umrzeć w swej parafji, którą 
całą duszą ukochał.

Zmarł w Porudominie i został dnia 12. VI. 1936 r. tamże 
pogrzebany.

Ś. p. ks. St. Żabicki na wszystkich placówkach swej pracy 
duszpasterskiej odznaczał się w ielką gorliwością, której nie mogły 
zahamować ani słabe siły, ani gasnące z dniem każdym zdrowie. 
Odznaczał się wielką przedsiębiorczością, darem organizacyjnym
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i ruchliwością. Rokował wielkie nadzieje jako kaznodzieja. Zawsze 
uprzejmy względem wszystkich i życzliwy, umiał w Seminarjum 
jednać sobie przyjaciół pomiędzy kolegami, a na stanowiskach 
duszpasterskich szczere przywiązanie wiernych. Odszedł z tego 
świata ś. p. ks. Stanisław  Żabicki, pozostawiając po sobie spuś­
ciznę duchową — wzór gorliwego i zdolnego do nąjwiększych 
poświęceń kapłana.

Niech światłość wiekuista zawsze mu świeci.
X. A. W.

Z ŻY C IA  A R C H ID IE C E ZJI.

Święcenia kapłańskie. — 21
czerw ca w kościele  a reh ip re sb ite r ja l-  
nym  św . J a n a  J. E. Ks. A rcyb iskup - 
M etropo lita  R om uald Ja łb rzy k o w sk i 
udzielił św ięceń  k ap ła ń sk ic h  d iak o ­
nom  :

B ańkow sk iem u  A nton iem u, Bro- 
n iek iem u W itoldow i, F iedorczukow i 
S tan isław ow i, G rabow sk iem u Janow i, 
K om osie A ntoniem u, K ryńsk iem u

Ignacem u, M asiulanisow i A dam ow i, 
P an aw ie  Józefow i, P iw ow arunow i K le­
m ensow i, Podejce P io trow i, R adzi­
szew sk iem u F ranciszkow i, S iro tk ie- 
w iczow i Janow i, S łodzińsk iem u B ro­
n isław ow i, S tefanow iczow i Ju ljanow i, 
Tołłoczce L eonardow i, T w arow sk iem u 
M ichałow i, W ąsow iczow i B ronisław o­
wi, W erykow i A nton iem u, W ielgato- 
w i Jan o w i i Z am anow i A ntoniem u.

STO LICA APOSTO LSKA.

Nowi nuncjusze apostolscy. —
N owym nuncjuszem  aposto lsk im  w 
W iedniu  m ianow any  zosta ł a rcy b i­
sk u p  ty tu la rn y  A ncyry  G ae tano  Ci- 
cognani, do tychczasow y nu n c ju sz  ap o ­
s to lsk i w P eru . Jednocześn ie  na s ta ­
now isko  nunc ju sza  aposto lsk iego  w 
R um unji pow ołany  zosta ł a rcyb iskup  
ty tu la rn y  L eon topo lis w A ugustam - 
n iea, A ndrzej C assulo, do chw ili obec­
n e j d e leg a t ap o sto lsk i w K anadzie.

Kreacja kardynałów i obsadze­
nie biskupstw podmiejskich. — Na 
k o n sy s to rzu  ta jnym  w dn. 15. VI. r. b. 
Ojciec św. podn iósł do p u rp u ry  k a rd y ­

na lsk ie j p re fe k ta  B ib ljo tek i W aty ­
k ań sk ie j p ra ła ta  J a n a  M ercati oraz 
p ro p re fe k ta  te jże  B ib ljo tek i p ra ła ta  
E ugen ju sza  T isse ran t. N om inacje ofi­
c ja lne w ręczone zosta ły  now ym  p u r­
p u ra to m , p ierw szem u w a p a r ta m e n ­
tach  Borgia, d rug iem u w Sali P a ra ­
m entów , bezpośredn io  po k o n sy s to ­
rzu . — Na tym  sam ym  k o n sy s to rzu  
do k o n an a  zosta ła  sp raw a  obsadzen ia  
dw óch w aku jących  t. zw. b isk u p stw  
podm iejsk ich . D iecezję F ra sca ti ob jął 
po k a rd y n a le  Lega k a rd y n a ł M ar- 
ch e tti-S a lvagg ian i, diecezję P a le s try - 
ny  (po kard . S incero) k a rd y n a ł Dolci.

Z NIWY KO ŚCIELNEJ I D U SZPASTERSK IEJ.
W K R A J U

Konferencje św. Wincentego 
ó Paulo, a Kasy bezprocentowe.—
Za p rzy k ład em  W arszaw y ch rześc i­
ja ń sk ie  K asy bezprocen tow e zaczy­

n a ją  rozpow szechn iać się po całym  
k ra ju . J e s t  to  ob jaw  pom yślny  i je ­
żeli by t rzeczonych K as uda się u trw a ­
lić, to  m ogą one zdzia łać w iele do­
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brego dla podupadłej m aterjalnie lud­
ności przedew szystk iem  m iejskiej. — 
D oświadczenia dotychczasow e w yk a­
zują, iż tam  Kasa bezprocentow a  
dobrze prosperuje, gdzie praca jej 
zosta ła  zw iązana z działalnością m iej­
scow ej konferencji św . W incentego  
a Paulo, której członkow ie w ykony­
w ali bezin teresow nie n ie tylko w y­
w iady o osobach starających się 
o pożyczki, ale rów nież zajmowali się  
poborem rat, jakiem i pożyczka w  
um ów ionych term inach w inna była  
być spłacana. Mając osobę czy rodzi­
nę korzystającego z pożyczki w Ka­
sie bezprocentow ej w stałej swej 
opiece, członek Konf. św . W incentego  
może doskonale orjentować się co do 
stanu m aterjalnego otaczanego opie­
ką i w ie, czy ta  osoba lub rodzina 
zasługuje na pew ne w zględy, jeśli 
chodzi o przedłużenie okresu sp łaca­
nia zaciągniętej pożyczki. — Kasy  
bezprocentow e nie mogą być in sty ­
tucjam i kredytu długoterm inow ego, 
bo w zasadzie, operując n iew ielk iem i 
kapitałam i, im szybciej swym  kap i­
ta łem  obracają, tem  są pożyteczniej­
sze, dlatego w łaśn ie  w spółdziałanie  
z Konferencjam i św. W incentego  
a Paulo, czy w  braku tychże z odpo- 
wiedniem i sekcjam i Caritasu, n ie­
zw ykle jest pom ocne i ze w szech- 
miar w skazane.

Książka o stosunku Rotary-Klu- 
bów do masonerji. — Nakładem  
Księgarni i Drukarni Katolickiej w 
K atowicach w ydane zostało  polskie  
tłum aczenie publikacji J. de B oistel’a 
p. t. „Rotary-Klub a masonerja". Na 
treść tej źródłowo opracowanej bro­
szury składają się  rozdziały n astę ­
pujące : I. Katolicy a Rotary-Klub.
II. A utorytety kościelne o Rotary- 
Klubach. 111. Pochodzenie m asońskie.
IV. Z ależność od m asonerji. V. Kon­
tak ty  z masonerją. VI. D oktryna ro- 
tarjańska. VII. Soroptym izm. — Jak  
widać z sam ego w ym ienienia ty l­

ko rozdziałów  broszury, treść jej 
zasługuje na bliższe poznanie, gdyż 
daje w yjaśnienia, rzucające nowe 
św iatło  na szereg zjaw isk i faktów  
z życia publicznego zarówno w  in ­
nych krajach, jak i w Polsce.

Zrzeszenie pracodawców kato­
lików.— Sodalicja Inteligencji Męskiej 
w Krakowie, chcąc wprowadzić po 
części w  życie postanow ienia encyk­
lik  społecznych „Rerum N ovarum “ 
i „Quadragesimo anno“, postanow iła  
pow ołać do życia na terenie Krako­
wa Zrzeszenie katolickich pracodaw­
ców. S tatut tego stow arzyszenia zo­
sta ł zatwierdzony. Naczelnem  zada­
niem  tego stow arzyszenia jest krze­
w ienie wśród członków  zasad encyk­
lik  papieskich  o ustroju społecznym , 
szczególnie w dziedzinie zagadnień  
pracy, i naw iązanie stałego kontaktu  
z katolickiem i organizacjami pracow­
ników.

Zawiadamiając o tem  spodziew a­
my się, że w w iększych ośrodkach  
Sodalicje w  porozumieniu z Akcją  
K atolicką pow ołają również takie  
zrzeszenia do życia. Statutam i i dal- 
szem i w skazów kam i służy bardzo 
chętnie prefekt Sodalicji Krakow­
skiej p. inżynier Jan Fiszer, Kra­
ków , Salw ator, ulica Anczyca 3, do 
którego w prost zechcą się odnieść  
Zarządy Sodalicyj. Zarząd Związku  
ze swej strony jaknajgoręcej sprawę 
tę  poleca. Jak konsoliduje się św iat 
robotniczy w  różnych zw iązkach za­
w odowych, tak  n iechże i pracodaw­
cy skupiają się i stwarzają warunki 
now ego porządku społecznego i na 
katolickich zasadach opartego w sp ó ł­
życia z pracownikami.

Lepszy analfabetyzm, aniżeli 
oSwiata. — Znane jest w ystąp ien ie  
organu Związku N auczycielstw a Pol­
sk iego  przeciwko in icjatyw ie utw o­
rzenia sieci szkół pryw atnych, w  
którychby znalazła naukę dziatwa, 
pozbaw iona szkoły, a nauczyciele —
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bezrobotni pracę. Ostatnio w Nr. 37 
„Głosu N auczycielskiego" zabiera glos  
sam  prezes Z. N. P. p. Jan Kolanko, 
który podtrzym uje i pochw ala sta ­
now isko zajęte przez organ nauczy­
cielsk i.

W ywody p. K olanki nie są ani 
przekonyw ujące, ani pow ażne. „Re­
alizacja nauczania pow szechnego — 
pisze p. Kolanko — podobnie, jak 
realizacja pow szechnej służby w oj­
skowej należeć musi do państw a, 
które nie może zrzec się na rzecz 
akcji prywatnej sw ych atrybucyj w  
tej dziedzinie"...

Porównanie nie wytrzym uje kry­
tyki, gdyż w  każdym  kraju obrona 
państw a należy dó w yłącznej jego 
atrybucji, nauczanie zaś, za wyjąt- 
k iek  Rosji bolszew ickiej — w pań st­
wach cyw ilizow anych odbywa się 
zarówno w szkołach państw ow ych, 
jak  i pryw atnych, niekiedy z prze­
w agą tych ostatnich, jak np. w Belgji. 
Rozumując wzorem p. Kolanki i po­
w ołując się na „pow szechną służbę  
wojskową", cały szereg dziedzin na­
szego życia trzebaby było zm onopo­
lizować w rękach państw a. A prze- 
dzw szystk iem  należałoby zetatyzo- 
w ać sam Związek N auczycielstw a  
Polskiego, gdyż składa się z funkcjo- 
narjuszy państw ow ych. Zgóry w ie­
my, że nie byłoby to po m yśli obec­
nego zarządu z p. Kolanko na czele.

W każdym bądź razie m arksisto­
w sk ie nastaw ien ie w ładz Z. N. P. 
przejawia się i w  dążeniu do m ono­
polu państw ow ego na ośw iatę. A re­
zultatem  tego w schodniego „prynci- 
pializmu" pp. K olanków jest fakt 
opłakany, że se tk i tysięcy  dziatwy  
polskiej w ychow uje się w ciem nocie 
i  analfabetyźm ie.

Z A G R A N I C Ą
Wielki pisarz AngIJI-G. K. Che- 

sterton. — W dniu 14 b. m. zmarł, 
jak doniosły depesze, jeden z naj­

w iększych pisarzy angielskich doby 
w spółczesnej, Gilbert Kaith Chester- 
ton, autor licznych dobrze całem u  
św iatu znanych pow ieści, krytyk i 
artykułów  publicystycznych.

Jeszcze niedaw no, kilkanaście za­
ledw ie dni tem u, G. K. Chesterton  
odbyw ał pełen  życia wraz z m ałżon­
ką swoją, pełn iącą przy boku jego  
funkcje sekretarki, w ycieczkę sam o­
chodową po Francji, odpoczywając 
po trudach św ieżo ukończonej pracy 
nad w łasną autobiografją dla „Times". 
N ikt nie przypuszczał, że w ielk i 
pisarz m iał już w sobie zarodki 
śm iertelnej choroby, że ukończono— 
na autobiografja, zam ykająca praco­
w ity  jego żyw ot literacki, ukaże się  
już jako dzieło pośm iertne.

Gilbert Keith C hesterton urodził 
się 29 maja 1874 r. w Campden Hill 
w londyńskiej dzielnicy K ensington. 
Po ukończeniu  StPaul Sehool zam ie­
rzał początkow o pośw ięcić się sztuce 
i odbył studja w Slade .Sehool of 
Arts, tem peram ent jednak na inną  
skierow ał go drogę, m ianow icie do 
publicystyki i dziennikarstw a. Kar- 
jerę sw ą na tem  polu rozpoczął jako 
krytyk artystyczny, w krótce jednak  
nie było dziedziny, ktoraby go nie 
in teresow ała, o której nie potrafiłby  
pisać w sposób zajmujący i przeko­
nyw ujący. Język nieco rubaszny, 
cięty  a jednocześnie żywy, lekk i 
i dow cipny zjednał niebaw em  dla 
jego pióra tak licznych zw olenników , 
te  nie było w Anglji i krajach anglo­
saskich  poczytniejszego pisma, któ- 
reby nie zabiegało o artykuł, krytyki 
i szk ice C hestertona.

Z przekonań konserw atysta, w ie­
rzył, że prawda od w ieków  jest jedy­
na i pozostaje niezm ienioną mimo 
różnych warunków  czasu i otoczenia. 
Złudę ludzkich poszukiw ań „now ej” 
prawdy maluje w e w łaściw y sobie 
hum orystyczny sposób, opisując dzieje 
człow ieka, który dla odkrycia no-
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wycb krajów siada na okręt, ląduje 
przy jakiem ś wybrzeżu prześw iad­
czony, że now e pozna św iaty , nowych  
ludzi i po pewnym  czasie przekonuje 
się, iż w ylądow ał... w Brighton. To, 
za czem ludzkość w  trudzie i znoju  
goni, czego pragnie i do czego w zdy­
cha, jest, zdaniem  C hestertona już 
w pierw szych latach jego działalności 
literackiej, tem  czego ta ludzkość  
lekkom yśln ie w yrzekła się: wiarą w  
Boga i Syna Bożego Jezusa Chrystu­
sa, ukrzyżow anego dla zw ycięstw a  
tej prawdy.

Takie myśli g ło s ił C hesterton  
w ów czas, gdy nie był jeszcze kato­
lik iem , gdy jak p isał „Tablet” po 
jego naw róceniu, był ty lko  „wolnym  
strzelcem  katolicyzm u” ? Idea po­
wrotu do prawdy, poniechanej a 
w iecznie poszukiw anej, przewija się  
stale i potężnieje aż w reszcie w r. 
1929 Chesterton oficja ln ie  zosta je  przy­
ję ty  do Kościoła katolickiego.

G. K. Chesterton jako pisarz był 
niezm iernie płodny. Trudno w krót- 
kiem w spom nieniu naw et w yliczyć  
choćby w ażniejsze jego dzieła. W 
każdym razie warto w ym ienić w spa­
n ia łe  „Everlasting Mau“, podniosłe  
„St. Francis of A ss is i”, pouczające 
„Catholic Church and C onversion“. 
O głosił cały szereg szkiców  o Ste- 
yenson ie, Chancer i Św. Tomaszu  
z Akwinu, pow ieść „The Return of

Don Q uixote“ oraz liczne artyku­
ły  polem iczne i publicystyczne na 
najbardziej palące tem aty dnia. Od 
kilku lat w ydaw ał w łasne czasopis­
mo, pośw ięcone publicystyce „G. K’. s 
W eekly“ i Btale um ieszczał foljetony  
w „lllustrated London N ew s“, nie 
licząc licznych artykułów  w innych  
czasopism ach.

Do Polski ś. p. Chesterton odno­
sił się zaw sze z w ielką  sym patją, 
odw iedzał ją też w r. 1927 jako gość 
polskiego Pen-Clubu, nieraz swem  
piórem i autorytetem  staw ał w obro­
nie naszych spraw i przeciw staw iał 
się propagandzie antypolskiej.

W walce z rozwodami zaleca 
protestant stosowanie przepisdw 
Kościoła katolickiego. — W walce 
z rozwodami, tak  licznem i w Stanach  
Zjednoczonych, pierw sze m iejsce zaj­
muje Kościół katolicki. W yraźnie 
sprecyzow ane stanow isko Kościoła  
w tej spraw ie znalazło uznanie n a­
w et u protestantów . Oto jeden z przy­
w ódców  am erykańskiej protestanc­
kiej grupy w yznaniow ej t. zw. „Ko­
ścioła C hrystusow ego'1 dr. Edmund 
Dalberg w prasie m iasta Chicago za­
leca w szystkim  duchownym , aby przy 
rozstrzyganiu kw estyj rozwodowych  
stosow ali się m ożliw ie najściślej do 
zasad, głoszonych przez K ościół Ka­
tolicki.
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POLECA szkło, porcelanę, kryształy, fajans,
naczynia kuchenne, ampułki, lampki do oliwy i t. p. CENY NISKIE

Ś W I E C E  K O Ś C I E L N E
WOSKOWE, PÓŁWOSKOWE I STEARYNOWE — NA GORĄCO ODPORNE 

najwyższej jakoSci poleca Mgr. Ludwik Gostkiew'lCZ
PRZEMYSŁ DROGERYJNY W TARNOWIE

Wszystko staniało! W yroby ze  złota  i srebra,
zegary, budziki oraz w szelka naprawa. Zegarki k ieszonkow e od 4 zł. 

Liczniki dla spowiedzi. r i .  __ Tr^  j- .Tr r r ^ r r  a
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Z p i ś m i e

X . W. K ochański. — Retoryka. 
Wilno. 1935.

Dobrze przemawiać nie jest rze­
czą łatw ą, a potrzeba publicznego 
przemawiania u ludzi pracujących 
społecznie zachodzi często. Dobrze 
w ięc uczynił autor, dając nam prze­
róbkę dzieła Dreckera : Praecepta 
eloąuentiae in usum Scholae. Na 190 
stronicach mamy tutaj skrót w iado­
mości o wym owie. Należy przeto mieć 
ten  podręcznik pod ręką i często go 
wertować, aby głów ne zasady sztuki 
m ówienia dobrze sobie zapam iętać 
i móc w potrzebie je zastosow ać. 
Książka wydana jest w płóciennej 
oprawie, kosztuje 3 zł. Nabywać moż­
na w Instytucie „Marianum", Wilno, 
M etropolitalna 1. X . J. M atulew icz.

F elic ja  Ż urow ska  — Ewangelja 
w  pracy społecznej. — Poznań, 
„Ostoja”, 1936 r., str. 222, zł. 3,50. — 
Organizacje K atolickie przedew szyst­
kiem  mają na celu pogłębić ducha 
katolickiego, aby potem  on się przeja­
w iał w całem  życiu'i działaniu człon­
ków organizacyj i obejm ował coraz 
to Bzersze księgi społeczeństw a. W

n n i  c t  w a .

w ielu organizacjach katolickich, szcze­
gólnie zagranicą, dla pogłębienia  
ducha katolickiego przyjęła się prak­
tyka kw adransów  i pogadanek ew an­
gelicznych. Autorka z zagadnie­
niem prowadzenia tych kwadransów  
i pogaw ędek zapoznała się w Bruk­
seli w  Katolickiej Szkole Społecznej. 
Omawiana książka jest podręczni­
kiem  metodycznym, zawierającym  
wskazówki, jak do opraeo-wania i 
przeprowadzenia tych pogadanek i 
kwadransów zabierać się należy. 
Książka dzieli się na cztery c z ę śc i: 
Część pierw sza pośw ięcona jest roz­
ważaniom  o w pływ ie rozmyślania 
na życie duchowe i o ew engelji, jako 
najlepszej książce do rozmyślania. 
Część druga mówi o formach i m e­
todach zaznajom ienia z ewangelją  
szerszych w arstw  społeczeństw a i 
uczenia ich rozm yślania na tle ew an- 
gelji. Część trzecia podaje przykłady  
pogadanek i kw adransów ew ange­
licznych. Część czwarta zawiera g łosy  
z ankiety, rozpisanej na tem at roz­
m yślań prywatnie lub w spólnie na 
tle ew angelji odprawianych.
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